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K U R  Y E  i T l I T E  W S K l

w  W IL N IE  we W T O R E K  L)NIA 20 LIPCA V .S .' 1818 ROKU.

W IADOM OŚCI K RAJO W E.

—  W i l n o  —

W czora  , dnia 22 t .  m., obchodzono tu  z uroczy 
litością imieniny Nayjaśnieyszey Cesarzowey Jeymości 
M aryi Fedorowny, M atki szczęśliwie nam panującego Ce 
•arza Jegomości. Z rana we w szystkich kościołach od 
prawiło się nabożeństwo i śpiewano Te Deurn. W ieczo 
*eni miasto było oświecone.

Podług Ruskiego Inwalida , d. 2 4 czerw ca po prze­
glądzie woysk na siemionowskiem polu, NN. Cesarz Jrnć 
* Król p rusk i, raczyli bydź na śniadaniu u Jenerała ad- 
U tanta Potemkina,

Xiążę Jmść Królewic pruski następca tronu, w to- 
^arzystw ie X-ażąt Meklemburskiego 1 Hessen ilom bur- 
*kiego, zwiedził w dniu 28. p. m. tuteyszą akademią u- 
^^jętności.Jego Królewicowska Mość, przechodząc sale na­
pełnione rozmaite mi osobliwościami, zastanawiał sie nad 
fcaźdą z uwagą i rozmawiał z akademikami w rozm aitych 
b ukow ych  m ateryach. Był potem w gabinecie P iotra 
W ielkiego, w którym  niem ało jest rzeczy ciekawych i 
r *adkich, przypominających czasy uświetnione tym  w iel­
kim gieniuszem. Nayjaśnieysi w izytaloro wie p rzypatry ­
wali się także sławnemu Gottorpskiemu globusowi, cho- 
^a-jącemu się tu  w  osobney na ten  przedmiot wystawio­
n y  budowie. Prezes akademii podał W ysokim  Gośęioni 
*biór pamiętników tey świątyni od czasu ostatniey jey 
®fganizacyi. i oświadczył w imieniu wszystkich człon­
ków akademii chęć posiadania w tym  zbiorze imienia 
^róiew ica następcy- pruskiego obok Królów przodków je­
go: F ryderyka W ie lk iego , Fryderyka W ilhelm a II i
Fryderyka W ilhelm a III, k tó rzy  dali dowody względów 
*VVoich dla tego zgromadzenia.

Podług gazety senackiey datowaney z Petersburga d. 15 
^P«a, przez ukazy Naywyższe do Rządzącego Senatu: 

-Unio 26 czerwca. Radzca Sądu Głównego igo De­
partamentu gubermi podolskiey , radca koilegiainy Rew ,
1 Należący do kolłegium spraw zagranicznych radca nad­
worny M ichał Lewandowski, naymiłościwiey mianowani, 
&a mocy ukazu pod dniem 18 lutego 1762 roku, p ier­
wszy radcą s tan u , a drugi radcą kollegialnym.

L>nia 28 czerwca. Czernihowskim gubernatorem cy­
wilnym naymiłościwiey m ianow any, należący do kolle- 
Smm spraw  zagranicznych, rzeczyw isty radca stanu Fro* 
°w'Ragriejew.

Przez ukaz Jego Ccsarskiey Mości do Nayświętszego 
Hdzącego Symodu, pod dniem 4 m aja , na podanie E - 

X)a5°hy Gabryela, [Metropolity K iszenkwskiego i Ohotin- 
leg o , udarowani zostali kainiławkami, nauczyciele se- 

^ ryum kiszeniewskiego, retoryki protoierey Teodor 
g m sk i, syntaxymy i jeografu protojerey Izydor Her-

banowshi.
Przez ukaz NaywyżsZy pod dniem 22 czerwca, ob- 

)aWiony Rządzącemu Senatowi przez M inistra woyskowe- 
Ober.prow iant m eyster oddzielnego korpusu litew - 

, rangi 8mey klassy, Skrebicki, za. odznaczającą się 
Uzbę , otrzym ał wyższą ż kolei rangę.

. W  ukazie NayWyższyin pod drtiem 3o czerwca, ob- 
d u !°nym Pz^dzącemu Senatow i, przez M inistra spraw 
ę  łow nych i narodowego ośw iecenia, wyrażono : Jego 
**4 h a ’ 1 okoliczności rachunku , jaki się okazał

yłym sekretarzu kassy uniw ersytetu dorpackiego Kir- ,

ci.£t. tn ie  i, rozkazać raczył : policzyć jemu za karę dłu­
gi i ścisły areszt, w którym  on zostaw ał, takoż oddale­
nie od obowiązkow i wynagrodzenie uzyskane z jego 
majątku na powrócenie znaiezioney mezupełności w  sum- 

, mach skarbowych, a następnie uwolnić go od sądu w tey  
sprawie ; ale na przyszłość do żadnych obowiązków nią 
przeznaczać.

kom itet M inistrów na przedStawienie M inistra skar­
bu , dnia 3o marca roku 1818, postanow ił: W ydawane^ 
na mocy ustaw przejeżdżającym naorem burską linią K ir­
gizom na ich utrzym anie pieniądze w  monecie miedzia- 
ney stępia Rossyyskiegó, pozw-olić im używać jedynie 
na kupowanie żywności i innych istotnie potrzebnych dla 
siebie rzeczy , z zastrzeżeniem , iżby on i, pozostałe U 
nich od takowych wydatków w pohiienioney monecie 
pieniądze, wymieniali na to w a ry , albo na zagraniczną 
monetę złotą i srebrną, k tórey Wywoź his jest zabronio­
ny) lecz Za g ran icę, m onety m iedzianey, jako różne- 
mi ustawami wywozić zabronioney, również i przez uo- 
wo-wydaną Taryffę dla handlu azyatyckiego, na p rzy ­
szłość nie wypuszczać.

Rządzący Senat przez ukaz okolny pod dniem 273011 
Czerwca, obwieścił o uznaniu: W ice  - konsularni' W il­
helma Enicsa Brytanii W . w  porcie taganrogskim; Jo­
hana Bryla  duńskim wr A rchangelu) podpółkownika hra­
bię Ludwika D atilli della Torre sardjńskim jeneralnynt 
konsulem w  Odessie, i Joachima Ferreira  konsulem jene- 
ralnym portugalskim,

W  Moskwie, dnia 2 5 czerw ća , doświadczyli okropney 
burzy, Gęste i czarne chmury pokryły były zupełnie ho­
ryzont moskiewski i taką sprawiły ciemność , iż wśród 
dnia należało świec użyć. Deszcz ulewny i grad silńym 
w iatrem  przy straszliwych błyskaniaoh i grzmotach hay- 
śrrielszych nabawiały trw o g i, chmura , z k tó rey  padały 
g rady , szła prostą linią po ulicach Jakimowskiey i P rze- 
cZysteńskiey. W ich ry  straszne w  wielu budowlach po­
zrywały dachy , a pomniejsze zupełnie rozniosły. 7i li­
czby domowy które ucierpiały, był szpital nazwany Gol-  
licyńskaja Bolnica , i dom Hrabini Anny Alexiejowny 
Orłowey Cześmińskiey.

Przed kilką dniami zdarzył się w  Petersburgu osobli­
wszy przypadek w domu należącym do kościoła Lutersko- 
szw edzkiego, na ulicy wielkiey K oniuszenney, k tóra 
dotychczas,jeszcze jest zarzuconą ułomkami cżyli raCzey 
ogtomnenii bryłami m arm urów i granitu pozostałych od 
budowy kościoła Kazańskiego. Dziecko Pana Blohm Radcy 
dw oru, mieszkającego lia czw artem  piętrze w rzeczonym  
dorrm , niemającem nad lat dwie skończonych, bawiło się 
u okna) k tóre było o tw arte, w tymże pokoju znajdow a­
ła się i Pani Blohin m atka dziecięcia, która ledwie się 
odw róciła, dla dania rozkazu służącey , dziecko się po­
chyliło i wypadło za okno na bryły kamieni. Łatw o so­
bie wystawić można stan matki, i przestrach służących: 
rzucono się na ulicę , (cale nie przez okno) aby zebrać 
zgruchotahe ostatki dziew czynki) lecz jakież było podzi- 
wienie w szystk ich , kiedy ją spostrzegli spokoynie stojąc^ 
między dwóma bryłam i granitu. W ysokość, z k tórey spa­
dła domierzała óśmiti są żn i, opatrzono natychm iast dzie­
cię : lecz ani naylżeyśzego nie znaleziono zadrzaśnicnia; 
sen jednakże ogarnął dziew czynkę; W którym  prawie bez 
przebudzania się 48 zastawała godziri, poczem powróciła 
do zupełnego zdrowia.



W  i £ l x  i e \ i f ; z T i v o  P o z n a ń s k i e ,

Z  W yszków , wsi w Parochii Magnuszewskiey, Powiecie 
Ple szewskim , Departamencie Poznańskim , dnia i 3 

lipca r. b.

Zdaje się , że koniec roku 1817,  i początek bieżą, 
oego , jeśt zakresem życia nay sławniejszych Jenerałów 
Polskich.

Zaledwo z powszechnym żalem ód były się żałobne 
po kraju obrządki za duszą Kościuszki, Dąbrowskiego, 
zaledwo zbyt wczesną śmiercią wydartego nam Jenerała 
T um y  pogrzebowy zakończyłsią obchód, aliści śmierć 
naydawnieyszego i pełnego Zasług W eterena, Alexan­
dra Atyciclskiego , Jenerała Porucznika Woy.sk polskich) 
zasmuciła okolicą naszą, zostawując w sercach roda­
ków trwałą parmąć zasług tego znakomitego inąża.

Alexander M ycieh k i, urodził sią w YVielkiey Polsce 
w t o k u  1715.  Zaraz w kwiecie wieku poświęcił się sztu­
ce rycerskiey, wszedł za panowania Anny i Elżbiety 
Imperatorowych w  służbą Rossyyską, zostając przy bo­
ku sławnego z rozmaitych losu kolei Feldmarszałka Mu­
nich ; po upadku tego Wodza , przeniósł sią w służbą 
Saską, i w siedmioletniej woynie w stopniu Poruczni­
ka pełnił powinność Adjutanta przy sławnym wówczas 
Jenerale Sibillskim ; po skcmczoney tey woynie , czując , 
i i  przez nabyte doświadczenie i nauką stanie sią awey 
ojczyźnie użytecznym , wszedt w służbą polską w sto­
pniu Kapitana.

Jenerał artylleryi, Dalcke , ówczasowy Komendant 
Kamieńca Podolskiego , miał sobie polecone umocnienie 
tey  warow ni, jako nayważmeyszey od napadu Bisurma- 
»6w zapory. Użył tu talentów Alycielskiego , a pozna­
w szy w nim zdobiące przymioty, oddał mu w zamązeie 
córką swą Maryanną Dalcke. Wspólnie wiąc z teściem  
swym Mycielski polecone dzieło wzmocnienia twierdzy 
Kamieńca do skutku doprowadzili. Stanisław August, 
ceniąc zasługi Mycielskiego , wyniósł go- na stopień Pół- 
kownika, późniey Szefostwem pułku obdarzył) wreszcie 
rknga Jederała-Majora, nakoniec Jenerała-Porucznika, 
aasługi jego nagrodził, do różnych krajowych używając 
u3ług. W yznaczony Kommissarzcm do rozgraniczenia 
Prus od Polski po pierwszym w roku 1775 podziale 
kraju , późniey do odnowienia granic miądzy Polską a 
Śląskiem bądąc użytym , obadwa zlecenia z gorliwością 
cnotliwego obywatela spełnione , uwieńczył Król orde­
rem 61. Stanisława , powierzywszy mu naczelne dowódz­
tw o w W ielkiey Polsce. Czując Mycielski w  usługach 
publicznych zWątlone siły , prosił Króla o uwolnienie go 
od obowiązków służby woyskowey. Własnoręczne listy 
tego Monarchy do niego pisane , świadczą wysokie zau­
fanie mądrego Króla w nim położone. Odtąd M y ciel" 
tk i, odkupivrszy wieś W yszki w  powiecie Krotoszyń­
skim a teraz Pleszewskim , domowey używał spokoyno* 
Sci; lecz ta przerwaną została stratą żony jego Maryan- 
Hy % domu Dalcke. Cnotliwa ta Pani była wzorem ży­
cia ; spłodzone z nią dzieci, Erazm  syn i Ludwika cór­
ka , były osłodą skromnego w zaciszu życia, wiekiem  
przyciśnioncgo oyca. Aliści losu srogość , nie dozwoli­
ła mu cieszyć sią długo pełnym nadziei synem, który ry­
cerza godny , W Czasie rewolucji w  W arszawie , na cze­
le pułku D ziałyńskich , kulą kartaczową ugodzony, ran­
nym zostaw szy, wylewem krwi oddał pierwszy dług 
oyczyźnie. Przyszedłszy do zdrowia w randze Pułko- 
■wnika strzelców , dawał dzielne meztwa dowody; atoli 
odnowiona rana była przyczyną Zbyt wczesnego zgonu je­
go w Kaliszu. Strapionemu oycu jedyna jeszcze zosta­
ła pociecha w pozostałey córce Ludwice, pierwszego mał­
żeństwa Aloskorzewskiey, powtórnego SzaniaWskiey, J W . 
Józefa Kalasantego Szaniawskiego , Prokuratora Jeneral- 
nego i Radcy Stanu Królestwa Polskiego, małżonce* Ta 
słodziła słabością przyciśniony wiek jego. W ażne usłu­
gi Jenerała tego dla kraju łożone, z przedstawienia JO. 
Xiążecia Radziwiłła, Namiestnika Królewskiego w  W icl- 
kiem Xieztwic Poznańskiem, znalazły przyzwoite wzglą­
dy u troilit N- Fryderyka W ilhelma, przez obdarzenie 
go do śmierci pensyą wysłużoną. Umarł ten szanowny 
W eteran w dniu 6tym b. m. i roku we wsi Wyszkach ; 
okryty ranami, pozbawiony, z przyczyny podeszłego wie­
ku , Wzroku i słuchu, jak drugi Belizuryust, przeżywszy

lat sto piąć pełnych zasług i chwały. Zdaje sią jak gdy- 
by Opatrzność przedłużała dni życia jego, dla wzoru cnót 
współczesnym. Pochowany został z winną czcią w ko­
ściele parochialnym Magnuszewskim , obok”zwłók ztnar- 
łey żony sw e y , w przeznaczonym przez siebie za życia 
giobie , przy licznym Duchowieństwa zbiorze, sąsiadóvt[ 
i zgromadzonego ludu przytomności.

F  R a  n  c  Y A.

(z gaz. beri. i  Korr.hamb.) P a ry ż , dnia n  lipca. Krół 
bawi sie dotąd w  St. Cloud', pobyt tam jest nader spray- 
jającym dla jego zdrowia.

Dnia 7. Xiąz.ę ł f  ełhnglon był 11a obiedzie u Króla) 
dnia 9 miał konferencyą z ministrami spraw zagranicznych 
i marynarki, *i z posłami neapolitańskim i angielskim. 
Dnia d miał Xiązą konferencyą z posłem hiszpańskim.

Dnia 8 była wielka feta w Tivoli, na którey obecne- 
mi byli Xiąztwo Berry. Obchód ten był tak świetny, 
jak od dawna nie widziano; 6000 osób było obecnych.

Id okoliczności obchodu w dniu 8 lipca (rocznicy po­
wtórnego powrotu Króla) wyraża gazeta Journal d is AlaF 
res : ,, zaledwo upłynęły trzy lata od powtornego po­
wrotu Króla, a już Francya odzyskała kredyt, wystawi­
ła nar.oWo woysko , i polepszyła swe dochody. W szyst* 
kie umysły są spokoyne, a wszędzie panuje porządek i 
poważenie prawa. Ato są dobrodziejstwa monarchy, 
który , dalekim będąc od okazania sią surowym sędzia, 
chce zawsze bydź tylko pośrednikiem. A jeśli naród fran- 
cuzki dawny godny poważenia stopień i zewnątrz zay- 
muje , tedy winien i to mądrości swego Monarchy , i temu 
wysokiemu poważeniu, jakie ma cała Europa dla wielkich 
jego przymiiotow. Potęga jego opiera się na jego spra- 
wiedhwosci, a polityka na rzetelności. Cnoty Monarchy 
były tarczą ludu , który wzajemnie przez niezachwianą 
Wierność stanie się tarczą tronu. Teraz wszystko nani 
zapowiada blizkie osw1 obudzenie naszego terrytoryum; na 
naybliższym obchodzie rocznicy będziemy winni wdzię­
czność za ftowe Króla Jmci dobrodziejstwo, które wszy- 
stkie inne uwieńczyć “

Pewien niewiadomy ofiaroWał dla Królewskiej Aka­
demii nauk summę 7000 fr. , w celu wyznaczenia nagrodY 
w  przedmiocie filozofii expcrymentalney ; ofiarujący jest 
ten sam, który przed niejakim czasem wyznaczył nagro­
dę w przedmiocie statystyki.

Od kilku tygodni zaymują sią budowaniem powsze­
chnego składu wina; 3 do 4 oo robotników jest do tego 
użytych.

Hrabia ATurat, prefekt nasz ty Chattillon, mianowany 
jest prefektem' w depertamencie Aveyron.

(z gaz. ryzk. Zusch.) Pogłoska o odkrytym spisku prze^ 
ciw Królowi, nabiera coraz większey wiary ; aprz;fiay- 
mniey uwięzienie czterech oficerów, których za spraw­
ców tego spisku uważają, nadaje wielkie podobieństwo 
do prawdy. Pułkownik Songis, Szef batalionu Romillyp 
marszałek obozowy Chappedelaine i Jounnis, krewny 
Jenerała Canuel, zostają pod wiedzą prokuratora jene- 
ralnego. W  mnóztwie przeciwnych mniemań naypowsze- 
chniey'szom jest, że spiskowi godzili na osobę samego Kró­
la , którego duch mądrości widzieli tak przeciwny ich 
zawziętości. Ministrowie mieli przypłacić głowami swem* 
za usługi, jakie od dw óch lat dla Fr.incyi uczynili; a 
na zwaliskach obccney budovvy stanu, miano utworzyć 
arystokratyczny jakubinizrrl, który stałby się rozwinie- 
niem systeinatu 181 5 roku, którego obietnice kilku ajenJ 
tów woyskowych z tak małą pomyślnością w południowcy 
krancyi rozszerzać starali się;  mieli oni nadzieję nawet 
na królewskiey straży bokowey ! NieukontentowJtnie nieJ 
których jey dowodzcow i surowe ich zdanie o ministrach* 
wzbudziły nadzieje, że i tych możnaby krzvwoprżysiężca'i 
mi uczynić; bowiem żołnierz, który głośno i obelżyw i 
rządom pana swego uw łacza, bliższym jest zdrady , ani-* 
żeli sam rozumie. Tymczasem omyliły te nadzieje.

Marszalek Xiązę Raguzy  zdał Instytutowi Królcw,;b,s' 
mu sprawę o podróży P. Dupin, do Anglii, dla.poznani 
tarh postępów artylleryi i inżynieryi. P. Dupin, 
celnieysze zakłady woyskowe w Woolwich, Po ■?, s m a r d  hi 
Chatom etc. W łJ aolwich jest nr.ylepszy iusty twfc artyK



eryj* Machina parowa i prassa hidrauliczna są glówne- 
1 środkami przemysłu angielskiego. Za pomocą prassy 
tai|hczney Anglicy tak  potrałili ścisnąć rzeczy do u- 

J°iu  Żołnierzy należące, i żywność dla kon i, a zwła- 
zczą siano , iż przez to  ułatwiwszy icli przewiezienie, 

woysko swoje w Portugalii opatrzyć we wszystkie 
fotrzeby, w  oczach naw et nieprzyjecicla , k tórem u wszy- 

,ego brakowało*. W  zbrojowniach Angielskich , jeden 
c^°w iek  za pomocą narzędzi, poruszanych przez ma* 

parow ą, robi to ,  do czegoby 5o ludzi użyć trzeba. 
l i e 'vo , żelazo, b ronz , kładzie się tym  Sposobem pod 

H‘y 5 noże , młoty, pilniki i świdry. N. Cesarz Rossyyski, 
podczas bytności swojcy w Anglii, kupił dwie takie prassy 

machin parowych. Jenerał Congreve czyni naywię4 
cey wynalazk ów dla użytku artylleryi angielskie.y. Zna- 
y )est szczególnicy z rac palnyTh, k tóre nazwisko jego 
°szą. Późniejszym  racom przydał parasolik , k tóry  się 
nayWyźszey wysokości rozw ija , i na powietrzu prow a- 

Zl Wspaniale bom bę; ta  przy dogodnym w ietrze spada 
toa. m iasto, które trzeba zapalić. Gdy Jenerał Congreve 
Wynalazek, swóy do tego stopnia posunął, nie można więc 
oznaczyć granic jenijuszowi jeg o , i skromnie zapewne 
oświadczyć: iż gdyby woyna dłuźe.y potrw ała, potrafiłby 
*dgo dokązać , że woysko Angielskie obeszłoby się bez 

U1 działowrych i ręczney broni.
Przybył do Paryża  P. Kean  sławny aktor tragiczny 

teatru londyńskiego D rurylane j nazywają go Palmą 
^igiuLkirn. .

A n b j. i a.
(z gaż. beri.) Londyn dnia 10 Hyca. W czorayszy bu- 

et.yn o stanie zdrowia Króiowey brzmi jak następuje : 
fiNb Pani miała noc dob rą , a dzisiejszego poranku ma 

lepiev, « .
Kawczora Xiąs?ę Rejent udzielił na zgromadzeniu rady 

ayney królewskie zezwolenie względem zaślubienia się 
>ecia Klarencyi z Xiężńiczką M einingem  Obrząd zasin­

ienia odbędzie się jutro w Carltonhouse.
ŻAwczora czytano wć wszystkich angielskich gazetach; 

P°d. napisem wiadomości od dworu , co następuje : Nie* 
v or*y urzędnicy w  Calais uchybili W sposob nader, gru- 
^ansk i winnego poważenia dla dziedzicznego Xiążęcia 

esscn-Homburg i jego małżonki. Gdy ci w poniedzia- 
e po obiedzie w  jachcie królewskim przed Calais sta- 
1 J> woda była tak m iałka, że tylko na płaskim statku 
L '^du przybić* mogli. Stało się to około godziny 4 ey, 
it-dyną częścią woyskoWą, jaką dla godney poważenia 

, "ł*«iezki E lżb ie ty , córki Króla angielskiego a siostry 
 ̂ 'ązęcia Rejenta okazano, było t o ,  że wysłano na ich 
Potkanie jednego podoficera z trzem a żołnierzami w* wi- 

t e,^Un^UrKe ’ k tórży naw et broni nie prezentow ali, ani 
nie lnne§° *^a D'ch W'ysokich osob winnego poważenia 

okaźalii X ięztwo Ichmość zabawili się aż do południa 
^ Kpnego dnia W tern m ieście, i nie mieli naw ęt straży 

°u°rowey przed swojem rbieszkaniem.
Zawczora krążyła pogłoska, iż rząd będzie Wkrótce 

^^ir *ebował statków  dla przewiezienia napowrót woysk 
zących do naszego kontyngeftsu tve Francyi. 

uia 6 t. m. przyjaciele Aldermana Thorpe dawali
yi

je:
jest r : * lX°ri> e  1UCZCS0 w ięcCy nie w iem y , ty lk o , że  
ta u ; OIllviem oppozyćyi, m ającym  m oże ty leż  nauki i 

p UVV" tVaiihm dn i H  ood.
6o0 ? fluH tu  teraz statek parowy , k tóry może mieścić 
J)0v . G i przeznaczony jest do przewożenia między 

,ćr 1 Culuj.:.
* L i s b ^ o ^ ^  Beresford. przybył tu  ż orszakiem swoim

V a n ° ! h0dy skarbow,e angielskie wynosiły w  przeszłym  
kwa.V!i° Gi 20,645 funtów  szterl. w ięcey, jak w tymże

Olfi r °^ u z e -SJ,d e g°- 
C51«ik !CCr°'vvie okrętu  Rossyyskiego Rurik, którym  P ora-
do Pete ° łr el)Ue (lowOŁlzb i k tó ry  niedawno z Portsmouth 

y  . popłynął, nie mają nadziei, ażeby się Wy- 
Wieni .nSlehka do bieguna pomocnego u d a ła ; sami bo- 

Snc..10! ni°6b s*ę daleko dostać na północ
fieł

f uia 6 t. m. przyjaciele Aldermana Thorpe daw-ali 
P°,vt odu jego w ybrania u c z tę , n ak tó -ey  przewodniczył 

Sussex. Gazeta Courier, donosząc o te m , dodaje: 
L ,  1 a‘JU 'Thorpe niczego więcCy nie wiemy, tylko, że

P  R tl s a T.

Ż  rozkazu K ró la, woysko Pruskie Wzięłó dnia *5 
lipca na 5 dni zaiobę, dla uczczenia pamiątki zmarłego 
Hrabiego Kalkreuth.

Unia i 6 lipca zftpaHł się proch w wieży w M agde­
burgu , gdzie było laboratorium artylleryi.: -Wieża ta w y­
leciała na powietrze , i 5eiu pracujących tam żołnierzy 
życie utraciło , a kilku mocno jest skaleczonych.

W  kopalniach płaskich pracownio roku przeszłego 
42 58 robotników , którzy wydojjyii płodów za milion 
92,4o4 ta la rów ; czystego zaś ztąd zysku było 500,647 
talarów.

N i e m c y .

'posob 
**&ki JSfisię w Angin druga wyprawa dla odkrycia źró- 

'o,u  i poznani^ krajów w  środku Afryki..

Dnia 4 lip ca odbył się chrzest hotfro narodzonego syna 
Xmzeeia dziedzicznego Sasko-VVeymarskiego. Dano mii 
imiona : P aro l, A lexander , August, Jan.

Król Saski mieszka ciągle w Pilnie-, słychać, iż 
w  końcu sierpnia pojetłsie nad Ren. Stany ’ k ra jow e, 
przy końcu swoich posiedzeń zaniosły do tego Moijar- 
cny prośbę; ażeby w dzień skońcr/onego 5ócioletniego pa­
nowania jego, założyły węgielny kamień na pomnik, k tó ry  
mu wdzięczność narodu chce wystawić w  Dreźnie. O* 
debraiy na to odpowiedź: iż rtaypięknieyszym pomnikiem, 
jakiego sobie Król życzy , jest radość poddanych z tak  
długiego jtgo rządu.

Do dnia 1 lipca przybyło do Ahrrsgratlu osób 
(chcących używać tamecznych wód, a do Karlsbad, 854 .

Hrabia Las Cazes odwiedził Xięźrię M ontfo rt , mał­
żonkę Hieronima Bońaparfegó, bawiacą w M idbad.

Słychać, iż linia obronna związku niemieckiego ścią­
gą się ty lko do strohy zaćhodniey, i dla tego woysko 
tego związku ma bydź podzielone ha północno-zachodnia 
i południowo-zachodnie; Nić zgodzonó się jeszcze, czy­
li wydatki na Wystawienie novVJch tw ierdz przy grani­
cy zaćhodniey ; mają bydź rozłożone na wszystkich człon­
ków związku, lub też poniesione przez ty c h , w  k tó ­
rych kraju też twierdze znaydoWaĆ się będą?

W  gazecie berhńskiey czytam y od brzegów M enń  
pod 13 lipca* „Dziedziczny Xiążę ITesświ.Homburgjprzy* 
był r. małżonką swoją d. i 3 do Frankfurtu  had Me nem t 
i zamyślał odprawić d. i i  s*wóy wjazd do Hamburga.

W  Akwizgranie  , mieszkania dla trzech M onarchów, 
ich orszaków 1 M inistrów są już tak  w.yporządzone, ia 
każdego czasu do przyjęćia W ysokich Osób użyte bydź 
mogą. Xtążę Richelieu, tv tow arzystw ie wielu znako­
mitych osób dyplomatycznych, przybędzie do tego miasta, 
a ze strony angielskiey spodziewany jest, prócz Lorda 
Casllereagh, i Xiążę W ellington.

Podług listów z Carlsruhc , wszystkie bsoby dw onr 
badeńskiego, w  czasie ty m , kiedy Król bawarski do 
Baden  przybył, miały opuścić to mieysce.

Królowa Bawarska przybyła z Munich  d. 5 lipca do 
Stuttgardu , gdzie krótko zabawiwszy, udała się do Baden.

Uniw ersytet Lipski ma teraz pomiędzy wielu słucha*' 
czarni kilku X ią ź ą t , jakoto : Xiecia Iłesko-Kasselskie<>o 
Fryderyka , będącego syneln Xiążęcia następcy, którego 
małżonka od kilku tygodni bawi z córkami w  Lipsku  j 
Xiąźęcia panującego Anhali-Kolhen , iX iążęcia Holsztyn* 
sko -S onder b ur sko-Augu st e nb urskiego Fryderyka A u g u ­
sta Emila.

Zalecono ńozmaityin dowódcom woySka Bawarskiego, 
ażeby za pierwszym roskazem Królew skim , potrzebna 
liczba jazdy i piechoty była w* gotowości do drogi. Do­
myślają ślę z tą d , iż na koronacyjąbędzife ściągnięte woy­
sko pod Munich'.

W ypłacają teraz w Hdnnotverze zaległe pensyje woy- 
skowym , za czas , kiedy kray ton był zajęty przez nie­
przyjaciela. Ci n a w e t, k tórzy  należeli do korpusu, z w i­
niętego w roku 180U nad E lb ą , dostają znaczne wyna­
grodzenie. Dobroczynność ta sprawiła powszechną w kra­
ju radość. Nie jeden ż odbierających , k tó ry  dotąd,w nę­
dzy zostaw ał, widzi polepszony sw óy był na przyszłość,

f i l D E l l t A S B r .
(Z  gaz. beri.) Bruxella , dnia  1 2 lipca. Król i \ i ą -  

żę Fryderyk  przybyli cl. 3 t. ni. znowu do H agi.
Dnia 6 t .  m. rozpoczęła rada statui prace w przed*



-miocie now ey  x :egi p r a w , k tó re  śtanońi jeneralnyhn u-
dzielone zostaną. Posiedzenia odbywają się codziennie 
pod prezydencyą Króla.

Część kontyngensu rossyyskiego stoi teraz w  polu 
pod Maubeuge. Korpus ten  odznacza się ciągle karno­
ścią .woyskową.

Nowy oddział woyska austryackiego 700-800 ludzi 
opuścił swóy korpus i przeszedł już przez Ren.

S z f f  AYCAKYA.
Pretensyje Szwaycaryi doA ustry i zaliw erunki w  cza- 

-sie woyny zostały zmniejszone z 2,125,^62 złoty cii ryń­
skich na 1,4:09,550. Na to opłacono już 918.089 zło­
ty c h , a reszta 540-761 m abydź zaspokojoną potrąceniem 
■wzajemhey p re ten sy i, solą i pieniędzmi.

A u s t  R y A.
{z gaz. beri.) W ied eń , dnia 12 lipca. NN Cesar- 

Styyo przybędą dzisiay do stolicy. N. Cesarz Jmć dawać 
będzie jutro wielką audyencyą.

Cesarzowa Jeymość była tu  już przed kilką dniami, 
dla odwiedzenia A rcy-X iężny B eatrix  ( matki zmarlcy 
Cesarzowey). Podług powieści należących do orszaku 
pod róży , czcigodna Cesarzowa nasza w podróży swey 
na morzu między wyspami Dalm acyi była w wielkiem 
niebezpieczeństwie życia. Z  naywięk-zą trudnością mo­
żna było przybić statkiem do lądu. Na ostalniey stacyi 
od Baden  spotkał N. Cesarzową przypadek, iź z poja­
zdem w yw róconą została. Jednakże Cesarzow a Jeymość, 
prócz nagłego przestrachu , nie odniosła żadnego uszko­
dzenia.

Xiążę M etternich  wyjechał d. 5 t. m. do Karlsba­
du. O trzym ał 011 przed odjazdem swoim nader pochle­
bne pismo miasta Oxfordu , i dypłoma na obywatelstwo 
tego miasta.

Cesarz udzielił Kawalerowi Adryanowi Ludwikowi 
Cochelet w yłączny przyw iley dziesięcioletni na wynale- 
aioną przez niego nową machinę do postrzygania sukna.

I n d y e  w s c h o d n i e .
Piszą z Londynu  , pod 1 o lipca : Doniesienia z In . 

dyy w schodnich, dochbdzące do d. i 4 lutego, wszyst­
kie się W tern zgadzają, że zamiar w ielkiey, p rzedsię-• 
swzietey w ypraw y , to je s t : zniesienie związku między 
N iażetam i M aratów i naczelników rabusiów Pindarees- 
sów , zupełnie otrzym any został. P eLhw a , .  Scindieah , 
Holkar i Bounslaw, oraz B ajeran , Xiąźę M aratów,, zu­
pełnie zostali pokonani i są bezsilni. Teraz kolumny 
w oyska angiełsko-indyyskiego wchodzą w głąb terry to - 
ryum  Pindareesow, gdzie Chełtoo. naymożmeyszy naczel­
nik Pindareessów , -od Sir W . h e  it na głowę zbity, ty l­
ko z 9 ludźmi ucieczką się ratow ał.

A m e r y k a  P o ł u d n i o w a .

Donoszą z Londynu pod 10 lipca: podług listów z N o­
wego Orleanu pod 16 m aja , spodziewano się tam z pe­
wnością , że Dowodzca woysk Amerykańskich zaymie 
Pensakolę. Komendant hiszpański czynił przygotowa­
nia do oporu; ale ma tak małą liczbę woyska, iź żadne­
go przydluższćgo oblężenia nie wrytrzym a. W ierzą tu 
tak  mocno w zajęcie Floryd  przez Stany Zjednoczone, 
że Wiadomość ta  przesłaną już została do Hiszpana.

Do Carraccas przyszły* d. 22 kw ietn ia , obszer­
ne doniesienia od Kapitana jeneralnego ośw ietney bitwie 
pod Riacon de lós T oros , podług których Bolivar jest 
zupełnie pobity ; a po stracie 5oo ludzi w  zabitych, 100 
jeńców , 4oo strze lb , 3o wozow prochow ych, 3oo ko­
n i ,  proporcow , karabinów 1 wszystkich taborów , w nay- 
haniebnieyszey ucieczce ratunkn szukać mń^iał. Nie­
przyjaciel rachow ał 700 jazdy i 4oo piechoty pod roz­
kazem samego B olivara , inapadniony był z navlepszym 
skutkiem  d. 17 przez półkownika Don Rafael L.oper. 
M nich Prado , kapelan Bolivara  , i Sylwester Pałacie , 
k tó ry ^ o w o d z ił batalionem strzelców, i, lubo osypany był 
dobrodzieystwy N. Pana, przeszedł jednak do buntow ni­
k ó w , poległ z wielu dowódzcUmi i oficerami w  bjtwie. 
W ą tp ią  naw'et o życiu samego B olivara , gdyż jeden 
ż  żołnierzy naszych posiada jego kaszkiet , m undur, i 
zapewnia , iż zabił tego , co je nosił.

Drugi rappórt od Brygadyera Don Francisco Tomas 
Morales do Kapitana jeneralnego o skutkach tego z wy­
cie z twa , podaje do 4oo zabitych i i 5o pojm anych/ po­
w stańców . Buntownic}r utracili m iędzy wielą innymi na­

czelnikami i ofieerami, Jenerała brygady Pedro Cea Tor* 
r e s ; Szefa sztabu głównego , Sortander; półkownikóW 
F. G alindo , Salon, Marinque-, podpółkowńikówr Linnan- 
g o , Palacios, siostrzan Bolivara, it m ajor Palza  w  za­
bitych , a półkow nika, M anfreda B ercolin , Adjutanta 
Boliwara Flerencio Tobar , 2 majorów i wielu innych
oficerów W  poymanjrch ; przytem  2 chorągwie , mundur 
Bolivara , 4oo s trze lb , 5o ,5oo ładunków , 4oo propor­
cow etc., które przez waleczne woyska nasze zdobyte 
zostały. Kapitan P l a , k tóry  po śmierci naygodnieysze- 
go chwały półkownika Loper, dowództwo objął, ścigi 
nieustannie nieprzyjaciela.

W  Ł O C H Y.
Gdy bogaty Xiążę Corsim i, mianowany Senatorem 

Rzymskim, odprawiał uroczysty wjazd do R zym u , zamiast 
wody wytryskiwało wino z publicznych fo n ta n , a ubo­
gim rozdawrano chleb i pieniądze.

H i s z p a n i i  A.
K apry powstańców południowo-Amerykańskich krążą 

ciągle przy brzegach Portugalsko-Hiszpańskich , i zabiera­
ją lub palą okręty bez względu na ich banderę.

S z w  E c Y A.
Baron M arandet, Poseł F rancuzk i, miał następującą

mowę do Króla Szwedzkiego, gdy na pierwszem w ysłu­
chaniu oddawał mjr list od swojego M onarchy:

Ze zlecenia Kr ó la , Pana mojego, oddaję W . K ■ Mości 
l is t , w którym wynurza głęboki swoy ża l z powodu śmierci 
N . twojego Oycu , Króla Karola XIII, i razem obcy mu) e 
szczere powinszowanie wstąpienia W . K. Mości na tron■ 
Dopełniając tak chlubnego zlecenia , pozwolisz W . K- 
Mość wynurzyć sobie uczucia radości, jakie  każdego Fran­
cuza zaymować pow inny, widząc na tronie ĆKiążęcia, ro­
dowitego Francuza , który tak- nadzw yczajnie znamiono­
wał się męztwcm pomiędzy pierwszym i dowódcami woyska 
Francuzki ego.

Baron W etterstedt dał taką odpowiedź imieniem Kro- 
lewskiem :

Król JMość przyym uje z prawdziwą radością zape­
wnienia przyjaźni, które 14’Pan ,w imieniu M onarchy swo­
jego oświadczyłeś. Przyym uje oraz wynurzenie żalu Z po­
wodu śmierci Króla , którego pamięć tkwić będzie zawsze 
w sercu jego syna i mieszkańców obu narodow, przez nie­
go pod jeg o  berło połączonych  , z zachowaniem im  wol­
ności i niepodległości. Drogo ceni Król Jmć uczucn* 
Króla Jmci Chrześcijańskiego względem niego , i  zupełn i 
wzajemność zaręcza. Oddawna Szwecyia liczy Francy)Ą 
m iędzy pierwszemi politycznem i M ocarstwami, których 
przychylność wielce poważa i których polityczny intereS 
łączy się z  j e j  interessem. Oba M onarchowie, zasiada' 
jącv. dziś na tronie obu krajów , zapewniają sobie trwa­
łość tych stosunków.

Król Szwedzki kazał zburzyć tw ierdzę N orw egsH  
Aggerhuus 1 kilka szańców przy Drontheim. P ien iądz  
za sprzedane grunta będą obrócone na wystawienie «0'  
wych tw ierdz ta m , gdzie podług zdania M onarchy będ? 
potrzebne dla obrony krajowey.

A m e r y k a  p ó ł n o c n a .

Pow stał bunt w  Kanadzie. Niejaki P . Gourlay Vt)'  ̂
dał t a n  pisem ko, zachęcając l ud,  aby w ybrał sobie De 
putowanyclł na zgromadzenie prowincyjonalne , i  sań* 
na siebie nałożył podatki. T aż samą drogą poszli połn0'  
cni A m erykanie, wybijając się zpod władzy Anglików*

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .

Szewc P a ry zk i, nazwiskiem Andre , założył się 
dawno , iż jednego dnia zrobi 3 pary trzew ików  w 3 P*1* . 
s tach , to  jest jednę parę w Sevres, drugą w W ersalu, ^  
trzecią w St. Germain en L a y e , i że tegoż samego da^ 
wieczorem powróci do Paryża. Ruszył d. 6 lipca o g° ^  
nie 6 rano z P a ry ża , i podług zaświadczeń murncyP 
ności miey scow ey , przybył o godzinie 7mey do Se? ^  
o wpół do i2 te y  do W eysa lu , o 5tey  popołudniu 
G erm ain , a o 7mey wueczorem w rócił do Paryża. ^  
żdem z tych  3 miast zrobiły parę trzew ików  i w^^ra(j|,ył 
k ła d , wynoszący kilkaset franków. Całą drogę 0 
piechotą. • u-

Król francuski wyznaczył 600 fr. dożywotniey P61* • 
bogiemu potomkowi Kurtezyusza  ze względu na jeg° 
krew ieństw o z tym  sławnym filozofem.

W olno drukować. Ignacy Reszka Komit. Cenz. Czł. —  w W ilnie w Drukarni R edakcji p ism  p e r y o d y c z n y c h



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. 5 g.

W  i l n  o d n i a  2 3

z Borysowa (Gubernii Mińskiey) dnia 25 czerwca.
Dnia dzisieyszego odprawił się tu w kościele parafialnym  

żałobny obchod za duszę ś. p <• Tadeusza Kościuszki, Jenerała, 
Naczelnego wodza woysk Polskich. Zebrani do miasta Bo­
ry sowa Obywatele tego Powiatu, pod przewodnictwem za- 

ćpającego mieysce M arszałka  , Powiatowego Chorążego 
i Kawalera Jaśnie Wielmożnego Jóźefa M oniuszki, złożyli 
z na jw iększą ochotą dostateczne pieniądze na wydatki, lecz 
małą onych część użyto na koszta obchodu, który bez wy- 
stawney okazałości. siUrano się uczynić skromnym, dla przy-  
Paminania W idzom owey bohatyrskiey prostoty i skromnością 
któremi się odznaczyły życie i śmierć zmarieżo Jenerała. H  
mieyscu. przepysznych katafalków, które Sorysow dla braku 
Artystów i materyałow próżnoby chciał wystawiać, usypany 
był w środku kościoła prosty grobowiec na czworoboczne j  po­
sadzie świeżą darnią i kwiaiauu przyozdobiony — Po rugach 
posady stały cztery chorągwie, które w środkówem połącze­
niu utrzym ywały nad grobowcem wzniesionego orla białego. 
N a czele stał krzyż znak wiary, na nim oparty p o t tret na­
czelnika, otoczony girlandą z liści dębowych, pod nim napis 
Tadeusz Kościuszko, w tych albowiem wyrazach zawiera się 
wszystka wielkość tego nieśmiertelnego bohatyra, i żaden in ­
ny napis nie potrafi go przewyższyć. Po obu stronach por­
tretu siały oręże i inne znaki wojenne. Grobowiec i cały 
koś ciot rzęsiście były oświecone.

O godzinie 9 zrana zgromadzone duchowieństwo rozpo- 
Qzęło obchod odprawianiem mszy śś., i śpiewaniem wigilio w 
żałobnych. O godzinie 11 stey W JX . Micewicz Dziekan  
Sorysow ski, w assystencyi dalszego duchowieństwa cele­
brował wielką mszą śpiew aną , którey przygryw ała mu­
zyka instrumentalna. PIJ Xiądz. Korwet Kanonik Pleban 
Tohoyski miał wymowne kazeinie uystawujące wiel­
kość duszy i bohatyrskie poświęcenie się dla Oyczyzńy nie­
śmiertelnie go Kościuszki. W idok graboWca. wizerunek boha­
tyra, i żałobny obrządek, wprawiały cafe zgromadzenie w tkli­
wą posępność, a kazanie IV. JX.Korwela wszystkich 'słucha- 
Czy  aż do łez rozrzewniło. Żałować potrzeba , że dla zby- 
tniey jego skromności , nic mogliśmy w tym  czasie dostać 
łego kazania dla udzielenia go publiczności. Po ikończoney 
mszy wielkiey mieli stosowne mowy W . JPan Józef Stece- 
wies Sędzia Ziemski powiatu Borysowskiego i Jaśnie W iel­
możny A dolf Korsak Sędzia graniczny appellacyyny Gaber- 
mi Mińskie j .  Duęhowiaistwo zakończyło ten szanowńy ob- 
chod zaśpiew any tip requienl.

W  czasie obchodu z rzędu Dam obecnych, Anna z Hrabiów 
Tyszkiewiczów Ciundziewicka mleczna Orsząńska , Tekla 
z Snarskich Szatalówa Horodniczyna Borysowska, i N im fa  
Korsakowna Chorążankn Powiatu Borysowskiego, zaymowały 
Slę kwestą dla ubogich, a zebrana ztąd składka , połączona 
z pozostałością od wydatków obchodu rozdaną została na 
szpitale i na ubogich wstydzących żebrzeć.

V _  -■

t  W innicy dnia  1 lipca (Artykuł nadesłany i)
W  dniu wczorays/.ym , ukończyły się w  Gymnazyum 

tuteyszem  Podciskiem uroczystości szkolne, ogłoszone dru­
kiem popisów publicznych programma zgrom adziło, po- 
ttiimo dżdżystey pory, licznie obywatełów. tuteysżey pro- 
■wincyi, z k tórych , jednych miłość własnych dzieęi, w  tu- 
te yszem Gymnazyum edukujących się sprow adziła, dru­
gich ciekawość widzenia liczney młodzieży Obywatelskiej, 
n°W'o zaprowadzonego p o rządku , i dokładności , z jaką 
nauki wydawane sa. Tein ■więcej chcieli bydź przy to­
ni rty mi doświadczeniu postępku m łodzieży; im więcey ka- 
*dy niemylną miał nadzieję, uyrzem a w pośrzód oby- 
^atelskiey  młodzieży opiekuna nauk , W ysokiego eduka­
c ji  Urzędnika, Radcę T ajnego Senatora Państw a JO. Xcia 
“ dania Czartoryskiego, K uratora U niw ersy tetu , którego 
bytność , ze wszystkich, stron zapowiadano. Minęło na 
ten raz Gymnazyum nasze to  szczęście, odwlekły one 
Mraznieysze” obowiązki, mamy jednak pewną nadzieję, że' 
Ryrzouiy tego Oyca nauk krajowych, k tó ry  przytomnością

, nowego wlewając w młódź szkolną ducha, złote
I  °yc'zyzny' nas/.ey gotuje czasy. T rzy  dni ciągle popi- 

sytvala się młodzież bez zm ordow ania: zaczęły się i ukoń- 
o S *  P°Pi8j  na rozpraw ach od ńauczycielów i uczniów 
czytanych, a w ostatnim  dn iu , amatorowie muzyki ak- 
’°oipaniowali, w wydanym, pod przewodnictwem  JP. Mi- 
adowskiego zastępcy Prefekta i nauczyciela M atem atyki, 
°ucercię , uczniów Gymnazyum., Exekw owali naprzód

° Wertu rę  uczniowie JP. Renesa prywatnego nauczyciela
II *yki przy Gymnazyum : JPanna Róża Gutkowska, z pen- 

yonn Panien zręcznie i biegle exekwowala koncert na
^ o R o r t e  Pielda. TJPP. Piotr Miłkowski i Kożuchowski 
i e. > exekwowali w aryacye (concertando pour deux Vio- 
Ŵ w- 'V>v *n,eva K orkiestrą. W JPanna Xawr'era Szczenio- 
*z if ’ m .̂e , ’ przyjemnie grała T rio  M eyzedera. JP. Kul- 

J owski Tomasz dał się słyszeć na flotrowersie w kon­

lipca i  8 1 8 r o k u .

cercie Floegla : nakoniec JP. Miłkowski Gaspćr, uczeń ńie^ 
pospolitego talentu  na flotrowersie dał dowody. Po skoń­
czonej muzyce uczniowie i uczeńnice JP. K urtza nauczy* 
cielą tańców  w tuteyszem  Gym nazyum; do późnej pory 
naymiley całą publiczność bawili.

Nazajutrz złożona została w  obecności licznych oby- 
Watelów- Cenzura , i wymierzona każdemu ź uczniów spra* 
wiedliwość w danych zaświadczeniach. Gymnażylim w tym  
roku paten tą  publiczne , wedle wzorów od Rządu IMPE* 
RATQR8KIEGO U niw ersytetu W ileńskiego przysłanych, 
ośmiu uczniom podpisało. Żałować należy, że nie wszy- 
scy z nich do U niw ersytetu odchodzą, czego łatw o do­
myśleć się przyczyiW , gdy talentu i dowcipy mało zasił­
ku od rzadkich dziś macenasów znajdują. N astępujący 
uczniowie publiczną od ńauczycielów odebrali z su ey pil­
ności 1 obyczajów pochwalę.

7. klassy I. JJPP. Kaledyn W aw rzyniec, Fiszer W in ­
c e n ty , Szołayski F a u s ty n , Kulczy cki Edmund ,' Dwora­
kowski Jan, Kossowski Piotr, Jastrzębski W incenty, Zby- 
kaiski Leonard, Kozłowski Bazyli, M ichalewicż Leoli, Sa­
wicki F ranciszek , Tokarzew.ski L udw ik , Zebrowski t  au- 
styn , W asiutyński Jędrzey', Szysźkówski Jan, Krajewski 
W ilhelm, Kaliński Ty tus,'Zabokrzy cki Napoleon. Z ty ch, 
pozyskali pierwszą do xiegi złotey k re sk ę : JJPP. Kaledyn 
W awrzyniec, Szołayski Faustyn, Fiszer W incenty, Dwo­
rakowski Jan.

Z  klassy II. JJPP. Szołayski Stanisławy Rayski Adam, 
Strzelbicki Jędrzey , Zajączkowski H ilary , Szeptycki Jan, 
Malinowski Alexander, Medyński Szymon, Niedzielski An­
to n i , Podwysoćki K lem ens. Kaczorowską Ja n , Pierożyń- 
ski Jędrzey, Dobrowolski F e lix , Sadowski M ichał, W it-  
yvicki L eon, Lud wieki A n to n i, Drew now ski L eon , K ru- 
bowicz Adam, Mażaraki Alexander, Baranowski Zygm unt, 
Nyko Karol, Nyko Michał. Z tych  JJPP. Szołayski ilMa- 
zaraki, drugą; zaś JJPP. Malinowski A lexander, 1 R ajsk i 
A dam . pierwsza do złptey xięgi pozyskali kreskę.

Z klassy III. ‘ JJPP. Baranow ski H o n o ra t, Barhnowski 
P io tr , Kosecki A lexander, Rychliński W alenty , Rudni­
cki Sylwester , Solarski A dam , Swirszczewski Alexander, 
Baranowski W incen ty , Dobrowolski Jó z e l, Kułakowski 
M ik o ła j, Lewicki Grzegorz , Stawiski Sew eryn , N ider- 
majer Sylwester , Topolski Jan.

Z tych  JJPP. Rudnicki Sylwester, Kosecki A lexander, 
Swirsżczewski Alexander, drugą; zaś JP. Solarski Adam, 
pierwsza do złotey xięgi pozyskali kreskę.

Z klassy IV. JJPP. Kozicki Felix , M igurski Seweryn, 
Godlewski Józef, Ma)ewrski Franciszek z Ihnatkow , Sze- 
peliński Józef , Niedzielski Jan , Meleniewski Jakób , P ta - 
szyński Antoni, Gajewski W  oyciech. Koch Jan, Popowski 
Ju lian , Stefaniecki M ichał, Uldyński A dam , W yszyński 
Ludwik , Zajączkowski Julian.

Z tych JK  Kozicki Felix drugą, h JJPP. Majew ski F ran­
ciszek z Ihnatków , Godlewski Józef i Ptaszynski A ntoni 
pierwsza do xięgi złotey kreske otrzymali.

Z klassy V /  JJPP. Biernacki W ik to r, Kaleński N ar­
cyz , Kożuchowski A n to n i, Kożuchowski Józef, Hulem - 
cki L eo n , Abramowicz Edm und, Jełowicki Alexander, 
Malinowski M ikołaj. ,

Z tych otrzym ał do xięgi złotey pierwszą k re sk ę , JP. 
Kaleński Narcyz.

Z klassy VI. JJPP. Miłkowski Piotr , M okrzycki Pa- 
w eł Pierożyński M ateusz, Lhichowski Grzegorz i Szumiń- 
ski Jari.

Z uczniów , co ukończywszy klassy , na obrane prze z 
siebie naukowe przedm ioty W tym roku chodzili, o trzy­
mali pochwałę z pilności: z przedm iotu nauk m atem aty- 
bznyeh, JJPP. Medyński A dam , Ołtarzewski Konstanty; 
VVychow.ski Jan, Moszyński W incenty , W ieniaw ski W in­
centy 5 zaś z Łojki i L ite ra tu ry  staroźytriey 1 języka g re­
ckiego JP. Meleniewski Antoni.

T o  skończoney Cenzurze młodzież szkolna w raz z o- 
bywatelami, mając na swem czele J JW W . lc hm ość Panów 
Jakubowskiego M arszałka Powiatu W innickiego i Onufre­
go Szczerbowskiego llywszego Prezesa Sądów GrafiicZnymh, 
udałaNię do Kościoła, gdzie JX. Kanonik Maciejowski Dy* 
rek to r Gymnazyum i Szkół Podolskich zaintonował T e 
Dęum laudamus' i złożył Naywyźsźeinn T w órcy gorące 
m odły, za Navlćpszego szczęśliwie narh Panującego IM ­
PERATORA Jego Mości i całą Jego Nayjaśnieyszą Familiją.

Z  K d m i e ń c a  P o d o l s k i e g o  d n i u  1 l i p c a  
(Artykuł nadesłany)

Szkoła tu te jsz a  odbyła popisy publiczne następnym po- . 
rządkiem: Dnia 26 przeszłego miesiąca o godzinie zwy-
czayney Naywyższemi ustawam i przepisanej śpiewana by­
ła Msza S. i Veni C reator, przez Kanonika Katedralnego 
Kamienieckiego i Professora Seminaryum Dyecezalncgo



/

W JX . Ł ukaszew icza, po którey skończeniu, JW . Józef 
Korzeniowski Filozofii fJoktbr, przełożony teyże szkoły dru- 
kowanem programmatem zaprosił na tę  uroczystość Rad­
cę Stanu Cywilnego Gubernatora i Kawalera , JW . Sta­
nisława Pawłowskiego , JW . Hrabi Grocholskiego VVice 
Gubernatora Podolskiego, JJW W . Prezesów Sądu Główne­
go i Deputatów , tudzież cały Rząd Guberskih prześwie­
tne obywatelstw o. Zaproszony podobnie Dziekan Ka­
tedralny Kamieniecki J W . Edmund Popiel Brzoźniowski 
z Prześw ietną Kapitułą i całem Duchowieństw em  pozwo­
lił do odprawienia tey  uroczystości wolnego czasu w  tu- 
teyszym  Katedralnym K o ście le , j  własną zaszczycił ją 
przytomnością. Po południu dnia tego zagaił popisy pu­
bliczne JP. Józef Korzeniowski Przełożony szkoły c z k a ­
niem  rozpraw y, .o korzyściach wynikających z systema­
tycznego uczenia się Ilistoryi powszechney. Dnia zaś na­
stępnego _poprzedził popisy' JP. Julian Kowalewski Nau­
czyciel Fizyki i Matematyki mianą rozpraw ą, w  którey 
dowodził niepotrzebnego rozróżniania nauk co do ich po­
żytku dla człon  icka. M łodzież szkolna z ukontentowa­
niem caley publiczności dawała dowody postępku swego 
w  naukach, językach i rysunkach przez dni dwa. Po czem  
Prezes Sądu Głównego i Kawaler JW . Sagątowski w y- 

zfcół uczniom rozdał nowego Wzoru Paten- 
celujących odczytane z o s ta ły , a ci są na- 

klassv iszey, Balicki Jan, Martynowski H ie­
ronim, Piotrowski Napoleon, Sadowski Józef. Z klassy zgiey, 
Brzoźniowski Józef, Żelichowski Antoni. Z k lassy3ciey, 
Gosławśki M aurycy, Głowacki H erm eli, Lewandowski 
M ikołay , Moszyński Józef. Z klassy 4t e y , W igura An- 
drzey. Z klassy 5l,ey, Gosławski Albin. Ź klassy 6tey, 
Dobrowolski KaZirmerz. Dnia 29 nastąpiła w  Sah szkol- 
ney Cenzurą Publiczna , na którey uczniom wydane były  
św iadectw a całoroczney pilności i 'postępku w naukach 
i  obyczajach. Nakoniec dnia 5o czerw ca śpiewana była 
wielka Msza przez Kanonika Katedralnego Kamienieckie-

tcr W JX . -Pietra Swierzawskiego i intonowane przez cały  
der Dyecezalny Te Deum laudamus, i gorące do Niebios 

zaniesione mpdly za naydłuższe Panowanie Nayjaśmey- 
szego Cesarza A l e x a n d r a  Pierwszego i  całego Nayjaśniey- 
szego Domu rodziny. Poczem  młodziesz szkolna do do­
mu rozjechała, się.

chodzącym z 
ta , i Imiona 
Stępujący: z 

b

1 Od R ządu gubernialnego W ileńskiego ogłasza sie: 
iż  na zyskanie za le g łe j  su m m y, n abytych  w m ieście W il­
nie dzierżaw cach sosowego i konsum pcyjnego poborow , 
W ileńskich żydów  Judelu N eftelow iczu  Gruszce i Szaju  
Abramowiczu Cipce , takoż i na kompaniście ich szlachcicu  
Franciszku Rewkowskim  , w ogóle od 1 apryla te ra źn ie j­
szego  roku assygnacyjam i i  m iedzią  rubli 112,528, kop. 
5 o j , prócz półprocentnego ; wspomniony gubernialny 
r zą d  powtórnie p p sta n o w if, przedać z publicznego targu  
dane na bezpieczeństwo skarbu w rzeczy  z  tych poborow  
w  mieście W iln ie murowany aorn samego dzierżaw cy Cipki, 
i  połow a murowanego domu kom panisty Rewkowskiego, 
p rzy ję te  w wartości, p ierw szy  do 37,000 rubli; a ostatniego 
połow a do 02,y 5 o rub. assygn. ; i  d la  tego , a również dla  
p r z e d a z y , na pozyskanie lic zą ce j się n iedopłaty , majątków  
Rewkowskiego połażonych w  pow iecie Oszmiąńskim : Fra- 
nopole , K ondratiszki i Szym kowszczyznę . w których , po ­
d ług osta tn iej r e w iz j i  liczy  się 98 dusz w łościan , nazna­
czy ł te rm in y , dnia  20 , 2.5 1 27 m iesiąca oktobru tera­
źn ie jszeg o  r o k u a z a ty m  życ zą cy  nabydź takowe dom y i 
m ają tk i , zechcą przybyw ać dla lic y ta c ji  do tego guber­
nialnego rządu na term iny naznaczone. Julii 19 dnia  
1818 roku.

Sowietnik Ław rynowicz. Sekretarz K azim . N owicki.

1 K am ienica , nazyw ająca się Bołądziowska , na wiel­
k ie j  u licy pod N . 71 położona , jes t do przedan ia  : ż y ­
czący sobie ją  ku p ić , zechcą p rzyb yd ź do te jż e  kamie­
n icy  , dla umówienia się o cen ę , która je s t wcale umiar­
kowana, i kondycje dla nabywców n ajdogodn iejsze . U n ia  
22 lipca  1818 roku.

1 Jgnacy Samborzecki Leona i K a tarzyn y z  Rom anow­
skich Samborzeckich małżonków syn  , m ieszkający w  Ga­
l i c j i  , gubernii L w o w sk ie j, Cyrkule Tarnopolskim , wsi 
Czernichowce z w a n e j , pow ziąw szy w iadom ość, że W JP . 
Jan Samborzecki K ajetana i  Anny z  Bilińskich Samborze­
ckich małżonków sy n , a jeg o  synow iec, ożenił śię z  córką 
obywatela L itew skiego X ięzlw a i tam ie  około W ilna za ­
m ieszkał. Jńyczy sobie, aby tenże W JP . Jan Samborzecki, 
zg łosił się do niego, adresując swoją odezwę na Lwów i  
T arn opol, i ażeby ‘ra czy ł p rzesłać  swóy adrąs , k tórędy i 
dokąd m a Jgnacy Samborzecki p isa ć  do niego.

D oniesienie z Teatru.
W  następującą niedzielę na tu te js zy m  tea trze daną 

będzie p o  ra z  p ie rw szy  w ielka opera nowa , z  francu- 
zkiego P . E t lenne przełożon a  z  m uzyką sławnego N i -  
C O L O  IS O U A R D  we trzech aktach p od  tytu łem  : H I­
L A R Y  (JOCOJXDE), c z y li  ubiegający się za  awanturkami. 
Opera ta  po w szystkich  tak krajowych ja k o  i  za g ra n icz­
nych teatrach będąc w idzianą po  raz p ie rw szy , ty le  spra­
w ia ła  p ra w d ziw eg o  ukontentowania, i i  pow tarzan ą  była  
ciągle po r a z y  k ilk a , kilkanaście i  w ięcey n a w e t,  g d y ż  
pom iędzy  u szystk iem i dziełm ifrancuzkiem i w  tym  guście 
pierw szeństw o trzym ać zda je  się. T o w a rzy  stwo ośmiela sic 
prze to  mieć nadzieję, h czn ieyszego  zgrom adzen ia  się szttno-  
w ney Publiczności na operę tak  sławną i  tak doskonałą•

s • U praszam y n a jp o k o rn ie j każdego , ktoby w iedzia ł o 
m iejscu pobytu zięcia naszego W alentego Zdanowskiego  
i  córki M aryan n y , aby zaw iadom ić ra c zy ł, iz  p r zy b y li  
z  od leg łych  stron rodzice , oczekują onych cierpliwie 
w  TJUnie na Z arzeczu  w  domie W . S ylw estrow icza  p o i  
N .  574' - W incenty i Anna Swabbowie•

J. Sąd E x d yw izo rsk i w  dobrach Srzedniku T yszk ie-  
w iczow sk im , ukończyw szy poruczoną sobie dopełnienia 
sa ty s fa k c ji  dla  kredy torów  zeszłego  Janusza T yszk iew i­
cza  Jenerała i  syna je g o  S tanisław a T y  szkiew icza kapi­
tana w oysk polskich czyn n o ść , g d y  za  przystąpieniem  
do ogłoszenia w yroku wiele je s zc ze  nieznayduje w ierzy ­
cieli, k tó rzy , c zy  w  wykonaniu p rzy s ią g , uczyn ić za d o - 
syć w yro k o w i żądać m o g ą , c zy  tez wzglęęlem appella- 

nie ? ośw iadczyć swoje zam iary , z  powodu więccy i lub 
takiego aby J P P . K red y to ro w ie , tak o og łosza ją-  
cym  się w yroku , ja k o  też o czasie je s zc ze  exystencyi Są­
du do p rzy ję c ia  appellacyów  , b y l i  zawiadom ieni, og ła ­
sza, że przeczytan ie Dekretu do dnia 1 go  a u g rd a  z a j ­
mie czasu. A  od p o ry  zaprom ulgow ania dni ośm, j a -  

Ę o p rzez  termin a p p e lla c y y n y , oczekiwać Sąd tenże nd 
p rzyb ycie  J P P . kredy tor ów, do w ykonania p r z y  siąg  łub 
złożenia appellacyy będzie. D a t w  Srzedniku roku 
miesiąca lipca 18 dnia.

W a w rzyn iec  K lim ow icz E x d jw iz o r .  '

i .
zw ania

na-M ają tek  Kisielowce ze wsiam i, p ierw szą  tego  
jru g ą  R ybną , i  trzecią  Rorysowem  , w  Gubeiy 

m i G rodiień . w  powiecie Kobryńskini p o łożon y  po zesz łym  
ś .p . JW . Janie Dąbrowskim  C horążym  Ziemskim K obryń -  
skim p o zo sta ły . N a  instan cją  je g o  sukcessorów i  Kre- 
dytorów  Dekretem R em issyynym  Sądu Gllnego "ago De­
partam entu Grodzień. r. 1817 marca Sgo za p a d łym , p rze­
in a czo n y  zo s ta ł na taxę i  ex d y w izyą . Z a  przew odni­
ctwem ta k o w e j R em issy u rząd  ex d yw izo rsk i p ierw szy  
z ja z d  sw óy i  w  tym  w łaściwą czynność w  r. 1 8 (7  m aj A 
16 w  majątku Kisielowcach za ła tw ił, u następnie p o  w j -  
danćtn obwieszczeniu dzieło z a c z ę te j  e x d y w iz y i  idącego 
. i 8 t8  r. w  miesiącu auguście zupełnie ukończyć przedsię­
bierze. K toby  więc z  kredy tor ów i  pretensorów zeszłe ­
go  Chorążego D ąbrow skiego do fu n duszów  po nim p o zo ­
sta łych  m ógł mieć prawne stosunki wedle R em issy Sąd U 
G łł. ma z  p reten sjam i swojem i na przerzeczonym  termi­
nie p rzed  Sądem E xdyw izorsk im  w Kisielowcach sub a- 
missione causa staw ić się. Takową aw izacyę stosownie 
do postanowienia urzędu E xdyw izorsk iego  podajac pod­
pisuję. J ó ze f  W itk iew icz R egen t Ziem ski Prużański

1 E xdyw izorsk i.

Ogłoszeniu po  raz drugi i  trzeci.
2 E xcerp t oświadczenia z  Protokułu potocznego Ziem . p ttu 

W Heń. w dacie n iże j w yra ża ją ce j się zapisanego i tegoż czasU 
pod pieczęcią Ziem . tegoż p ttu  jest wydań.

Roku tysiąc ośmset ośmnastego miesiąca ju lii o śm n a sf  
go dnia. P rzed  aktami Ziem . pttu  U ileń . stawając o s o b i j  

ściG U  JP. f lo r y  an Halko R egent Graniczny pttu ł l i h f ’ 
oświadczenie poniższe wpisać do Protokułu poda ł następnie 
pisane. Oświadczenie imieniem JO. X ięcia Dominika R a~ 
dziw iłly  Rotm. K aw aleryi N arodow ej B rygady p ierw szej 
b. w ojska W . X ztw a  Int. K awalera ' orderu S. Huberta P a~ 
latini Rneni czyni się z następnych pow oduw : iż poniewoz 
słuszeć się daje , że po zeszłym  ś. p . M ateuszu R adziw iłł6 
Aktualnym  T a jn ym  R adcy Stanu i K awalerze stryjeczno-ro- 
dzonym  bracie oświadczającego się deltra , coraz nowe dłu­
gi u różnych Ichniośtijow Panów kredytorów p rzez  tegoż ze­
szłego M ateusza R adziw iłly  na obligi jakoby pozaciągant



dkrywają s ię , a bydź to m oże, ze niektóre z takowych in- 
Syypcyow nie według prawa sporządzonych , a tylko na 
‘■ankietach zapisanych, lub innym  sposobem fortelnie utwo- 

rd-ony eh jedynie ku szkodzie oświadczającego sięJJeltraJOXX.
adziwillow konsukcessorow po tymże zeszłym M ateuszu 

yadziwillC' do przypadku zdziałane będąc , są zupełnie nic- 
cguLue. Z  tych zatem powodpw et in praeveniendd fu tu r i  

Zapobiegajtęc załcy Deltor oświadcza s ię , iż wszelkie , jeże- 
y  Slli  jakie okazać mogły, takowe obligi, inskrypeye, we-

z<fpisy i inne tym  podobne dokumentu, które, czyto pod 
Masnern imieniem przyrzeczonego ś. p . Xięcia. Mateusza, 
Qzyteź pud hasłem jakowychkolwiek pLenipotencyow ku u- 
“zczerhkowi massy sukcessynego majątku podziałąne i w ko- 
'Uecznym prawa porządku , przez tegoż zeszłego Mateusza 

adziwiłły nie byłyby przyznane, takowe więc wszystkie a 
^jszelkie zapisy za nieważne będą uważane. W jakim  wzglę- 
f e  mnieysze naysolennieysze oświadczenie zapisuje. U tego 
‘‘wiadczenia podpis w Brotokule następny. l  akowe oświad­

czenie w innem u JOXięcia Dominika Jładziwiłły i Kąwa-
j j  apodpisuję. I 'lory an Hałko U agent Graniczny Powiatu 
W iłkom.

Zgodziłem  z Protokółem Jan Zienkiewicz Ziemski W i­
ley ski Regent.

2 Wyrokiem Sądu zjazdowego rozbiorowego fo r tu -  
ny  J I I . Hrabi Rzewuskiego, z mocy Dekretu óąduGłó- 
tunego cywilnego Departamentu Gubernii Kijowskiey

nią jo  marca 1814 roku odbywającego się, w dniu x 
h'udnia j 8 j 5 roku zapadłym,przysądzona została z ma- 
~A/T rzeczoneS° Hrabi Rzewuskiego summa .1,545 czer.
8 cf  ■> 7 złłch, i u 5 grosze IV. jo 45 czer. złłc/1,7 zlłch 

2 grosze, niegdy Władysławowi Niemierze, czyli jego  
Je yney sukcessorce Monice z Niemierów Bagniewskiey 
lj° pisanego Józef a Bagniewskiego małżonce, jak to dzia- 
zrn dnia o4 czerwca j y 84 w Warszawie odbytym, jako  

r 1 ^ ePu t̂urcł Ignacego JYiemiery w dniu 24 lipca j S j j  
u zapisaną , udowodnionym zostało, ze zaś rzeczony 

f l  zjazdowy, z powodu, ■ że fam ilia  niegdy W ładysla- 
^  IViemiery za granicą państwa Rossyyskiego, to jest 

/ rraznieyszym Królestwie Polskim zamieszkanie swoje 
£ lQ a ’ celem wyszukania innych sukcessorów, jeże li ja -  
^ Wl z“aydują się trzykrotne w przeciągu trzech lat ob- 

Leszczenie przez gazety Warszawskie i Kuryera L ittao,
1 su rzet?ne u zna ł, przeto w dopełnieniu tego przepi- 

z J>0daje  się mnieysze ogłoszenie do pism publicznych, 
t y ! '71, wezwaniem, aby k a żd y , ktoby do sukcessyi po 
^  <l! ysławie Niemierze bliższe od M oniki z  Niemierów 
{q ^ niewskiey lub równe z nią sądził mieć prawo , sto- 
^  przedsięwziął krokir lub zgłoszenie się uczynił-, ina- 
toeiT SUTnma uudmieniona podług treści wyroku zjazdo- 
f ł a °  rzeczoncy  Monice z Niemierów Bagniewskiey w y-  

ac°ną zostanie. Dan w W ar szawie dnia 7 lipca j8 j8 .
Józej Bagniewski.

2 Sąd 'Taxatorsko Exdywizorski remissą Ziemstwa po- 
tkpg .Pm iśnieńskiego nad majątkiem  Zahorze w gubernii 
Plot' l6^  powiecie D zism eńsklm  położonym W . Józefa 
c . a Oboznica i Rotmistrza Bryg. przeznaczonym , uskute- 

J>0 Pierwsze ziazdy, ze względu oświudczenia same- 
i ura , że są dalsi kredytorowie w innych gub er n ij ach 
w0(iu lalac'h, żądaiąc publicznego ogłoszenia, i z  tego po- 
«epterr̂ dy ’ i  z)azd swóy do tegoż majątku do dnia  2

. ,>a biegącego 1818 roku odroczywszy, postanowił 
u>° °S^oszenie w gazecie Kuryera Litewskiego. Tako-
*nies a,l°wienie spełn ia jąc, ninieysze ogłoszenie dla u-

Pr“n c i T T  P°daH \ '
* Lenkiewicz Z iem ski Pttu Dziśnienskiego i E x ­

dywizorski Regent.

2 P r-teivski "eZ °głoszenie podane do Gazety Kuryera L i-  
ni£ey e^ ° f  ■ na początku miesiąca maja roku bieżącego, 
toioriey piSany , jako umocowany od Kuratoryi, ustano- 
^ Za>nheu U>0̂  W ayw yzsziy  , nad dobrami rzeczywistego 
^ ublicZn(:̂ ,n? ’ LW . Grajfa Ferzena , czynił odezwę do 
^^czyst CL ProsZ(lc ■> ażeby c i , co mają zamiar nabycia

de
zJckiegQ .
^z°riycfl f iń s k ie g o , na sprzedaż wieczystą przezna- 
ytych u, a * H  Jednak napomienionych kontraktach , od- 

SJ$ nabylv„n,ac 1̂ 12 i 2**■ miesiąca czerwca, nikt nie stał 
0 Powszecł t^ dl d ó b r, nizey podpisany przeto , podaje 

iney Wi adomosci, iż k a żd y , ktoby życzy ł

mieć je  na dziedzictwo, znaydzie w każdym gotowość je ­
go do układów czasie, byleby sam , lub przez umocowa­
nego chciał się stawić do miasta Grodna, które je st miey- 
scem jego  mieszkania. W zyw ający będzie miał sobie za  
przyjem ny obowiązek, każdemu udającemu się do niego, 
wyświecić stan obydwóch majątków, oraz intratę , ja ka  
się z nich pobierać może ; wszystko to , ja k  nienimey rys 
szczególny dobroci majątków, każdy znaydzie w inwen­
tarzach i mappach, zawsze gotowych do okazania. Spie­
szy tym czasem zawiadomić szanownych czytelników, że 
z  dóbr wymienionych Klucz Pużycki, je s t położony O po­
wiecie Brzeskim , odległy od miasta guberskiego Grodna 
mil 25, od miasta powiatowego Brześcia mil pięć/  ma 
inne miasta przyleg łe, rzeka spławna B u g ,  w odległości 
jedney mili płynie. Do te-y majętności należy dymów wło­
ściańskich j o  2 a w tych je s t ludności męzkiey 5 j 5 , żeń- 
skiey 520 osob. Klucz zas Dubiński w powiecie Prużań- 
skim , pod puszczą Białowieską p o ło żony , odległy od 
miasta guberskiego Grodna, mil j 5 , od miasta powiato­
wego Prużany mil jo , ma inne przylegleysze miasta, 
gdzie się krescencya z łatwością przedaje , rzeka spławna 
Narew , o mil dwie płynie , należy do tego Klucza,x dy­
mów włościańskich j o 8, w nich się znayduje ludności mę­
zkiey 252, żeńskiey 244 osob ; w ogulności wzywający  
zapewąić może , że cena przystępna tych dobr, czyni ła­
twe i korzystne nabycie onych.

Antoni Krupowicz Assesor Izby Skar. Grodzieńskiey.

2. W . Ludwik Neytgal, rodem Anglik, A rchitekt i M e­
chan ik , postawił u mnie niź podpisanego, w majętności 
Ilrozow ek'zw aney , w  Guhermi Miń&kiey , Powiecie S u- 
ckun połozoney, własnego wynalazku machinę do rnio- 
cema różnego zboża, naymniey ona zaw iera w sobie kom- 
phkacyi mechaniczney, składa się z drzew a, żelaza i meco 
mosiądzu, przez rzemieślników krajowych przy je^o <iyre- 
kcyi łatwo wyexekwowaną bydźmoże, w zdarzeniu ze­
psucia w jakieykolwiek części, przez tychże bez naym nny- 
szey trudności, i bez żadnego w odległe fabryki odezw u, 
naprawioną , i ku użytkowi powrócić w rychłym  czasie je it 
zdolną, a z tąd  koszt na jey sporządzenie, i utrzym anie, 
jest, cale mierny. Używa się ona za pomocą Jiny urządzo- 
ney sposobem jego wynalazku, k tóra jest osadzona na wiel­
kim kole, poruszanym przez w ołow , lub koni 4.,6. lub 8. 
w proporcyą pośpiechu żądanego wymłotu. Komunikacya 
tey liny do machiny w ew nątrz składów zbożowych osa- 
dzoney, cały potrzebny ruch jey daje, skutkiem którego,
W porównaniu s iły , ruch jey nadającey, to  jes t: użycia 
W'ołów, łub k o n i, 4 . 6. albo 8, wymłot jey widzialme jest 
pospiesznym, młócić bowiem niezawodnie może na jedną go­
dzinę zboża ożimego kop. 4 do 5, a jarego , mianow icie o- 
w sa , pravvie dwa razy  tyle, z taką dokładnością , że w ża- 
dnem zbożu ziarno przy słomie nie pozostaje , a ’slome tak  
dostatecznie w yciera , iżm oże bydź dawaną na pokarm 
bydłu nayuźyteczniey. Do tey roboty na dzień ca ły , nie 
trzeba jak ludzi od sześciu naywdęcey do siedmiu. Do­
świadczeniem dość już p iak tykow anem , gdy W . N eytgał 
użytek własnego wynalazku 11 mnie s tw ie rd z ił, dając 'je­
mu to zasłużone prawdziwie , przed szanowną publiczno­
ścią , śwńadectwo, dość czyniąc jego wezwaniu, ogłasźam; 
iż ktoby z teyże szanowney publiczności żyezył mieć po­
dobną u siebie m achinę, jako w oszczędzeniu robotnika 
nayzy.skowniejrszą; niech się zgłosić raczy do tegoż W . 
Neytgal, adresując pismo swoje do kantory pocztowey Słuc- 
kiey , p ó ty , polu on w tymże powiecie zostawać będzie, 
a grlyky mw się zdało oddalić z nadmienionego pow'iatu, 
wówczas zapewnie o mieysću swojego pobytu sam, zaw ia­
domi. Dat w W ilnie 1818 julii 8 dnia.

Ludwik Kamieński Sądu Głł. Mińs. 1. Depar. b. P re ­
zes , orderow Kawaler.

3 . Kaleidoscop ( Różnowidz , Pięknowidz ) Machi­
na  ̂ ta ma podobieństwo do perspektywy, z  tą tylko ró­
żnicą, że zamiast o dnoszenia do oka oddalonych przed­
miotów, maluje tysiączne objekta w rozlicznych kolorach. 
Oglądać można tę machinę i nabydż je y  za mierną cenę 
u. Izydor a Weyssa w Kardynalii. ’ '

5 . N a  umieszczenie do gazety Kuryera Litewskiego 
pod N . 5 j pełne próżności fa łszu  iczernidla przez brata 
K rzysztojfa  Petrozolina oświadczenie,

Odpowiedź ze strony mnie niżey podpisanego w na­
stępujących wyrazach. W zywam  na świadectwo nayw yż­
szą istnosć przed którey przenikłością nayskrytsze tayniki 
serc ludzkich, tćm bardziey postępowania zakrytemi bydź 
nigdy nie mogą, a przed którey majestatem z  tanitey stro-



riy grobu sta n ą w szy , uspraw iedliw ić się z  sumnienia na- 
Jzego w inn i będziem y ;  w zyw a m  godnych  n ieg d yś sąsia­
dów naszych  O byw atelów  P o w ia tu  Słuckiego, a szczegól­
nie W . Starostę C holew ińskiego od dzieciństwa prawie  

p rzy ja c ie la  domu naszego , na moje całe postępow anie, 
sprawowanie się i obchodzenie z  tym że  bratem p a trzą cych , 
dobrze tych  m ięd zy  nam i okoliczności w iadom ych , żem  
tem uto bratu, w nay m n ieyszey  części w  calem życ iu  mojeni 
W niczem ż a d n e j  nie d o m ierzy ł k r zy w d y , owszem z  moją  
szkodą  dogadza jąc  je g o  chęciom , na takim  d z ia ł zezw o lił, 
j a k i  się jem u  samemu podobał. Ja ko w y  d z ia ł za  dokumen­
tem ' p rzy zn a n y m , p rzez  Sąd Komprom isarski w  roku sSoS  
augusta  i g  dnia  ro zs trzy g n io n y , p rzez obie strony p r z y ­

j ę t y ,  i tym że  dekretem za tw ierd zo n y , na tychm iast uskute­
czn ionym  z o s ta ł—  dekretu zaś K om prom isarskie , podług  
nauki w ielo iicznych  praw  i n a y  w yższych  ukazów , w swoim  
czasie i m iejscu  nieskarżone, g d y  zosta ją  pomówionemu , 
ciągną za  zobą ka ry  z  warunków  p rzy zn a n yc h  dokumen­
tów  i sam yćhze dekretów w yp ływ a ją ce  —  U statku roz­
pro w a d za  odżałow any brat m óy pretensyją  sw oją  do 
mnie, na dwakroć czterdzieści tys ięcy  z ło tych , niewiadomo 
z  ja k ie g o  źród ła  w yczerpaną, bowiem p o d o b n e j proporcyi 
n ig d y  w życ iu  naszćm przed  nastąpionym  działem  nie 
posiada liśm y i  oną na m ajątku moim i zo n y  mojey h yp o -  
tekuje, -szczególnie ty lk o , ażeby przed  niewiadomą pow sze­
chnością, nadw erężyć opinią , zetrzeć czernidło , i  okazać 
n ie j ukąś zem stę , na  którą  n ig d y  nie zasłużyłem . Ja zaś 
będąc zaw sze od podobnych m iędzy  bracią postępowań ra ­
żących  bezstronną powszechność da lekim  , z  um artw ie­
n iem  serca , odpowiadać w tym  zam iarze  na tak próżne  
za rzu ty  i objaśniać się zm uszony jes tem ., zakładając p o ­
d ług  ko n sty tu c ji 1726 pod ty tu łem  P oequationis Ju n u m , 
poeny wetowe za n iesłusznie u form ow aną do m nie n a y-  
niespraw iedliw szą p re ten s ją  , i n iew inną w e x ę , a jeże li 
brat m óy  ośmiela się , z  powodu tylko ‘ napastnie fo rm o -  
w.aney p re tensy i zastrzegać oną na m ajątku m oim  i  żo­
ny m ojey , tern większe m am  ja  nierównie prawo z mocy  
dekretu Kom promissarskie go 1 praw  ku ternu służących  
ostrzedz pow szechność, ze w odpowiedzi na  bezwinne 
m nie do procederu póciągnienie , nu koszta praw ne naraża- 
iiie , oraz po gazetach publikacyą i w exę, szukać będę pra­
w n e j  satysfakcyi na m ajątku tegoż brata mojego zićemnym  
i  ruchom ym  , tak jeg o  w łasnym  , ja k  pod im ien iem  żony  
E lżb ie ty  z  M itronowskich, Petrolizonow ey ukrywać się mo­
g ą cym  , stosownie do oświadczenia w Sądzie Głównym M iń ­
skim  zaniesionego  .—. Dosyćby się bowiem dogodziło n ie - 
pom ia fkow aney chuci tentow ać procederem  ja k i  rozpocząć 
na dotknięcie czułości braterśkiey przedsiębierze) nie zaś  
jeszcze roznosić to w szystko  po  gazetach  , i  znag lać tćm 
samem do nieprzyjem nego dla mnie tłumaczenia się, które 
acz oszczędnie napisane, jed n a k  opinią tegoż brata moje­
go  ze z łe y  s trony w ystaw ić zaw sze je s t  zS o ln em —  l a ­
kow e tłum aczenie się moje do bezstronnej przenosząc p o ­
wszechności , w łasnym  stw ierdzam  podpisem . —  D a n ju l i i  
K  dnia 1818 roku.

Tom asz K orw in P etrozo lin  Szamb. b .D . P o l.

5 . D w orek w m ieście W iln ie  niedaleko rzek i W ilii  na  
u licy  B ogusław skie j pod N . Taryffow ym  771 a P olicyynym  
268 sytuow any, w połowie w m urach exystu jący, za sum m ę  
z ł .  poi. 2 200 rękodaynie pożyczoną  p rze z  JP ana M ichała  
i  Barbarę M aciejewskich aktorom , na m  Jerzem u i F ra n ­
ciszce Dobrowolskim praw em  zastaw nym  w roku 1 <Soq ju lii 
i 4  praw nie sporządzonym , a p rzez  in trom issyą tegoż 
roku i m iesiąca d. 2 3 przed  aktam i Z ie m . P ttu . w ileń. 
zezn a n ą  upow ażnionym y od trzech do trzech lat aż do od­
dan ia  sum m y k a p ita ln e j zaw iedzionym  został 1 w naszym  
zostaje spokojnym  dzierżeniu , lecz po śm ierci samego akto­
ra  pozostała żona J P a n i Barbara M aciejew ska płonne o 
ŻastaWney naszey possesyi roznosząc wieści , w ielorakie na  
aktorstwo tegoż dworku żaciąga  d ług i , żeby za tym  dający  
p ien ią d ze  niebyli zw ied zen i, azatyrn , że stra ty  swoje sobie 
przyp isać  będą w inni, n in ieyszą  czyn im y g a ze tn ą  awizacyą-

gnącemu i potom stw u Józefa braciom między sobą stu ' 
jecznym 1 Iryckiewio/om , oto 1 w ty m  sposobie: iz i o*' 
w ark Gierszuciszki w P ttc ic  W iłkbm irsk .  leżący, rokUy 
1800 miesiąca m arca  19 dnia był wypuszczony prawem 
zas taw n em ” Symonowi S ięk iew iczow i, k tó ry  , nic będąc 
okupionym z rz ecz o n e j  zastawy 1 summy rubli srebr. 90O, 
złłch pollch &00 i gr. i 5 , b ęd ą ce j  na  tow ar kii Gierszu- f 
ciszkach, na  żalłgo delltora zrzeld się p raw em  przyznanymi 
<nly wiec dopiero obżłłpi Hrynkiewiczowie me s ta ra ją  się 
w zmienionego folwarku wykupie , lecz jeszcze długi now« 
zaciagaja; żałlcy delltor mnieyszem oświadczeniem ostrze- . 
ga, izby obzłłny m żadnych pieniędzy niepoiyczano, i w  ża­
den układ o folwark Gierszuciszki niewchodzono pod u tra ­
t ą  dać mogącey summy.

5. E xc erp t rezolucyi z protokołu Ekonom icznego Kom* 
m issyi dla urządzenia  luteressow R adziw iłł ywskich usiano* j 
wioney w dacie po n iżey  w yra żo n ej pod N um erem  Tysiąc J  
n ym  dwóćjziestym siódmym zupa, łcy  a a rm  uzit&ictego a j 
pca  roku idącego do K m ye ru  Id.ew skiego pod jjieczęciOjj 
urzędową teyże Kom missyi w ydań. *

Roku tysiąc óśmSet ośmnusiego miesiąca ju lii dziesią tego  
dnia. Z  M ocy N a , wyższego JE C  G I M P Ł i l A £ O B S K iE u J  
M O S  C l R ozkazu  w  odezwie JM '. Senatora N owosilcow*‘ 
z datty siedmnastego apryla roku teraźniejszego za  J*1'. 
merem czterdziestym  drugim  do J M . D ojennego Gilbert 
tora L itw y  Rzym skiego Borsukowa u c z y n io n e j , obie t. ar 
nego, 1 od tegoż JU  . It ojennego Gubernatora, na aruu cze- 
nastym  m aja za  N um erem  dw usettnym siedm dziesią tym  l i  j  
gira w Kom missyi otrzym anego , względem oznaczenia suit1) 
my. na utrzym anie Komitetu w ierzycieli Radziw iłłów skieb  
składać się m a ją ce j od tych szczególnie kredytorow  , IM' 
rzy  pobierają procenta. Kommissyu po skommunikowanj 
się z  tym że 'Komitetem i po uform owaniu dla one go M taM  
zn a jd u ją c  pro p o rc ją , iż na konieczne eocpeńsa, oplotę Człbi1. 
kow i K a n ce lla ry i, każden  z possesorow zastawnych  
jednego iys.aca gdotych polskich , wmieść pow inien z io t jw 
sześć i groszy dwadzicście, obowiązuje p rze z  n in ie jszą  1 C. , 
lucyą wszystkich> o gid  nic zastawnych possesorow dóbr Ma  
po zeszłym  K iążęciu  D om iniku R uuziw ille p ozosta łe j , a% 
by ci , 'od kapitałów swoich W ratach następnych, p ie rw e j  
do dnia piętnaste go augusta r. teraźniejszego złotych poi. t td  
i  groszy dziesięć t drugą do dnia  piętnastego februarn  
siać osrnset d iewrstimst. go roku takie  po złotych polskg  
tr zy  i groszy dziesięć , od każdego t ysiąca złotych polsh j  
pod kw il kassyęra kom nussyynego FI . M ichała  Kutlubj) 
kasse kofnitęcką utrzym ującego złożyli. Komitet albon-ll < 
nie o trzym ując  ‘dotąd n a leżn e j opłaty , je ś lib y  nadal zPF  ' 1 
wodu niewnoszem a p o w yższe j ilości p rzez  kredytorow , < ^ 
św iadczył wydalenia się osob kancellai j ąonego  składającJ . 
a ztąd  zwłoki w czynnościach, Kornmissya działając ^ 
mocy N a jw yższeg o  R ozkazu  zn a jd z ie  się w obowiązkuU- 
w ładz rządow ych do wyexekwowania takowych opłat. J jg 
ko we swoje postanowienie dla pow szechnej wiadomość j  
G azety K uryera  Litewskiego i Korespondenta oraz Gc*>- 
W a rsz iwskiey podać, 1 Sądom n izszym  celem ogólnego •  ̂
m a d a  hienia, przesłać postanowiła, (ji odpisano) A ntoni D y j  .
1,..cimicki w m iejscu  Prezesa , A dam  Gunther, Antom  1 ■ 
p a ,  Jan  Peterson Komrnissarz, Gasper Rom anow icż Ki

Z godno z Protokołem Świadczę L udw ik  Czernichowski $ X

7* P  odę je się do wiadomości: iz  w  m ajętności ^  
r o ń c z j , w Fcie N o w o g ró d zk im , w Gubernii L it t .  G ro d M ^  
s k ie r , p o ło żo n e j, do dziedzic tw a  J W • Jenerała H r a b f ^  
N iesio łow skiego  na leżące j , w  dniu 1. augusta i w d’11 ^  
następnych , roku bieżącego i 8 i 8  odbywać się będzie ^  
c y ta c ja  za  gotow e pieniądze w ięce j dającemu  
cie u trzym ującem u , różnych m eblów , z  drzew a m a ^  
niowego : kra jow ego , zw ie rc ia d e ł, pająków  , lum pj 

ja zd ó w  i u p rzęży  maloco u żyw anych , stadników , <lr" if6 
i  p lan t różnych oranżeriow ych i trebhauzow ych  ,. ^  / 
n aczyń  m iedzianych, kaw ianych i kuchennych notPj 
u żyw anych , w in  starych  i  innych różnego nazw ania  •f/ ^  
tów. l i to b y  więc ż y c z y ł  sobie co z  takow ych  szc* °l(j* 
łów  nabytlź , do m iejsca  tv y ze y  w yra żo n g o  W ’lf‘ 
czonym  czasie p rzyb yw a ć  raczy .

W y je ż d ż a ją  za g ra n icę . "  _ , M e c * 1:  *
2. D o K rólestw a P ruskiego  i  S a xo n u  mieszka  

leński Izy d o r  W eiss za  interessami w tasnemi nanU eSl !
'  — —   —

2 D o kra ju  Tureckiego d la  k u ra c ji  do cieł N C.e ioll}i^  
M ieszczanin  W ileński slarozakonny M o w  sza  1 ̂ a jiiiF
Josielson, z  synem Josidem  i córką C hają  D w °ra.

5. Roku 1818 miesiąca julii i 5 dnia, oświadczenie zanie­
sione w  ak ta  Grodzkie P ttu  W ileń. imieniem JPana Ada­
ma Siekiewicża R o tt. P ttu  T rock iego , przeciwko W in - _ . . ,
centem u Janowiczowi , W incenteom  Michałowiczowi, I- sięcy dziesięć zpowrótem.

Przefc sztafetę dnia w czo ra jszego  22 lipca z R adziw illm on t w y s ła n e , a 1 sam em  jhż w ydani^ 
ezego N um eru  G azety , w R e d a k c ji o trzym ane O św iadczenie JO. X ięcia  Jmci L udw ika  R a d z i w i  I1a"
p len ipo tencyą w ydaną W . JP . Iw aszkiew iczow i kap it. b. yroysk P o l., z dalszemu ostrzeżeniam i £ a ̂  bedzie< 
d e r w a ż n e m i, nie mogąc bydź dzisiay w ydrukow ane ,w  następnym  num erze  w zupełności unuesztzt. 1


